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Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 16 października. 

Urzedowo donoszą 16 października: 

Wschodni teren wojny: Front wojsk generała 
kawaleryi arcyksięcia Karola: Na granicy wę- 
głersko-rumuńskiej nie zaszły eżadne ważne 
zmiay w położenin; walka trwa dalej. 

W kącie trzech krajów na południe od Dornej 
Watry odrzuciliśmy Rosyan przez potok Neagra, 
przyczem pozesławili oni w naszem ręku jedne- 
go oficera, 217 żołnierzy i 2 karabiny maszyno- 
we. Koło Kirlibaby wzięto w ostatnich walkach 
5 oficerów, 1097 żołnierzy i pięć karabinów ma- 
szynowych, na Smotrcu 3 oficerów, 381 rosyj- 
skich żołnierzy. W obu odciakach rozbiły się 
wczoraj rosyjskie przeciwuderzenia. W obszarze 
Ludowej zajęły bawarskie bataliony jedną nie- 
przyjacielską pozycyę. 

Front wojsk generała polnego marszałka ks. 


Leopolda bawarskiego: Nad Narajówką, nad 
najgórniejszym Seretem i na południowy za- 
chód od Brodów miała grupa wojsk generała 
pułkownika Boehin-Ermollego ds edparcia silne 
ataki. Nieprzyjaciela odrzucono wszędzie wśród 
ciężkich strat. Armia generał-pułkownika Ter- 
sztyanskiego znajdowała się cały dzień w cięż- 
kim ogniu działowym. Z obu stron Zaturzec ru- 
szyła także nieprzyjacielska piechota do ataku, 
który zwłaszcza na północ od właśnie wymie- 
nionej miejscowości kilkakrotnie powtarzano 
przy wielkiem użyciu mas. Nieprzyjaciel po- 
niósł znowu ciężkie niepowodzenie, 

Włoski teren wojny: W walkach koło Sober 
wzięły nasze wojska do niewoli 2 oficerów, 212 
żołnierzy i zdobyły trzy karabiny maszynowe. 

Południowo-wschodni teren wojny: Nie ma 
nie do doniesienia. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


m LA E 
Woina światowa. 
Ostatnie wiadomości. 

Biuro Reutera donosi z Aten: Dotychczasowy 
generalny dyrektor w ministerstwie spraw za- 
granicznych Politis odjechał do Salonik, aby ob- 
jąć stanowisko ministra spraw zagranicznych 
w prowizorycznym rządzie Venizelosa. 
Oświadczył on, że po krótkim pobycie uda się 
on w specyalnej misyi do zachodniej Europy. 

Wojskowi krytycy angielscy przyznają, iż po- 
łożenie Rumunii jest w najwyższym stopniu 
krytyczne. Bukareszt z rozpaczą oczekuje inwazyi, 
grożącej z trzech stron. 

Jak stwierdza „Russkoje Słowo*, konflikt mię- 
dzy Chinami a Japonią jest nieunikniony. Japo- 
nia rozpoczęła prace około mobilizacyi, wyrób 
amunicyi zastrzegła dla własnych potrzeb. 

Jak donosi „Koelnische Ztę.*, w dobrze poin- 
formowanych kołach rzymskich zapewniają, 
iż ambasador rosyjski przy Kwirynale Giers 
idzie na urlop. Równocześnie czterech wyższych 
oficerów rosyjskiego sztabu generalnego ma być 
odwołanych z włoskiej głównej kwatery. 

Do Petersburga przybył w nadzwyczajnej mi- 
syi rumuński książę Cantacuzene. Miał on dłu- 
gą konferencyę ze Stuermerem i odjechał do 
głównej kwatery. Misya ta jest ostatnią próbą 
skłonienia KRosyi do dotrzymania konwencyi 
wojskowej z Rumunią. 

Bukareszteńska „Epoca' pisze: Stolica Rumu- 
nii pograżona jest w żałobie. Każdego polityka 
ogarnia troska o ojczyznę. Front bojowy coraz 
więcej zbliża się do Bukaresztu. Rząd Bratianu 
latami przygotowywał się do wojny i jest ohe- 
cnie nieprzygotowany. Sprzymierzeńcy nasi 
zawiedli Rumunię w zupełności. Nie nasza sła- 
bość lecz brak organizacyi jest przyczyną na- 
szych klęsk. 


Z chaosu greckiego. 


„Morning Post* donosi z Aten: Wierne kró- 
lowi wojska greckie nie tają, że na wypadek, 
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gdyby koalicya miała zmusić Grecyę do wojny 
po stronie koalicyi, wojska owe wzdłuż kolei 
cofną się z królem na północ, zgromadza w Tri- 
keli i tam będą czekać na Niemców, aby z ni- 
wi wystąpić do walki z koalicyą. 

Według doniesień pism zagranicznych, głó- 
wnie francuskich, włoskich i angielskich, zano- 
si się w Atenach na to, że armia grecka zostanie 
rozbrojona. Sprzymierzeńcy zamierzają wziąć 
w posiadanie wszystkie składy amunicyi i zbro- 
jownie. Wojsko francuskie, wysadzone na ląd, 
gospodaruje w Atenach i innych miastach gre- 
ckich po swojemu i dopuszcza się różnych wy- 
kroczeń przeciwko ludności greckiej. Areszto- 
wania są na porządku dziennym. Jednocześnie 
rozpoczęto też na wielką skalę wydalanie osób 
podejrzanych o sprzyjanie państwom central- 
nym. 

Poseł rumuński w Patrasso, aresztowany 
przed kilku dniami, został wysłany z kraju na 
pobliską wyspę. Nazywa się Fischer. W Pireusie 
krążą po ulicach oddziały patrolek francuskich, 
które baczą na to, aby rezerwiści, wierni królo- 
wi, nie przszkadzali oficerom i żołnierzom gre- 
ckim w wyjeździe do Solunia. Konsul francuski 
w Patrasso zabronił gunaristom zwoływania 
zebrań. Oprócz poprzednich ultimatum, wysto- 
sowanych do rządu greckiego, złożono na ręce 
nowego prezesa ministrów nowe ultimatum, od- 
noszące się, jak zapewnia pismo greckie „Eleu- 
theros Typos“, do zakazu pobierania do armii 
ludzi, którzy dotychczas nie pełnili służby woj- 
skowej. 


Irafna uwaga Radosławowa. 


Kierownik rządu bułgarskiego, Radosławow, 
wyraził się był niedawno, iż uezesinictwo Rumu- 
nii w wojnie światowej, ktyre upamiętniło się 
dotąd tyloma klęskami dla tego kraju, jest je- 
danym z momentów, zdolnych przyspieszyć poke- 
jowe przekształcanie się myśli w państwach ko- 
alicyjnych. 


Kraków, wtorek 17 października 1916. 


ą M asów: ję 0 
Organ centralny polskiej partyi socyaine-demokratycznej, 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. : 
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Redakcya 1 Admfinfstracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396 
Telefon Adiministracyi Nr. 2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. L p. 
(Róg ul. B ackiej) :- 
Telefonu Nr. 1354. , 

, Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier» 
sza petitem 24h. Za miejsce wier« 
„sza pelitem w nadesłanem 60 h. 
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rzyczywiście sformułowaniem bardzo trafnego 
sądu. z - 

Warto tu przypomnieć, że, gdy Rumunia wy- 
powiedziała wojnę Austryi, w szerokiej opinii u 
nas zarysował się był taki pogląd: zapewne, Ru- 
munia może prędzej czy później zostać pobitą, 
ale przyłączenie się nowego partnera do koalicyi 
oznacza bądź co bądź nowe przedłużenie wojriy, 
dalszą zwłokę co do pokojowych przewidywań... 

Takiemu błędnemu poglądowi, zapewne i 
gdzieindziej utartemu, kładzie kres omawiane 
przez nas zapatrywanie Radosławowa. 

Podkreśla ono bowiem, że, dopóki Rumunią 
nie przyłączyła się była do koalicyi tworzyła ona 
w jej rachubach na przyszłość, że tak powiemy, 
jakiś tajemniczy „kapitał żelazny”, o którym 
można było w dodatku dla wlania otuchy w spo- 
łeczeństwa Xoalicyjne opowiadać im wiele prze- 
sadnych rzeczy, tworzyć na użytek publiczny 
Rumunię fantastyczną, Rumunię, zadającą w 
momencie, gdy wystąpi, „ostatni cios“ państwom 
centralnym... 

Nareszcie wystąpiła owa oczekiwana Rumunia 
i -- jej pojawieniu się na widowni wojennej to- 
warzyszyło zupełne fiasko... 

Im więcej na karb Rumunii, jeszcze neutral- 
nej, opowiadano w koalieyi dziwów — co zdziała 
ona, dobywszy miecza, tem większe rozczarowa- 
nie budzić się musi. 

Boć trzeba uwzględnić i źródła owej przesady. 

Wophec bardzo dorywczych i przemijających 
jeno sukcesów koalicyi ha jej frontach bojo- 
wych, sukcesów, nie mogących się mierzyć z re- 
zulłatami wojennymi, osiąganymi przez mocar- 
stwa centralne i ich sprzymierzeńców, muszą 
rządy koalicyjne, chcąc udowodnić, że koniec 
końców zwyciężą, powoływać się nie tyle na si- 
ły, dotąd z ich strony działające, ile na pojawie- 
nie się. tego lub owego czynnika nowego, który 
przechyli szalę. 

Dopóki Rumunia nie zdemaskowała się, iż ta- 
kim czynnikiem nie jest — można było tę rolę 
jej przypisywać i podtrzymywać w ten sposób 
złudy, które dziś prysły. 

Przypominamy, iż Briand w ostatniej swej 
mowie używał jeszcze Rumunii, jako środka 
podniecającego opinię... 

Otóż Rumunia swojemi niepowodzeniami do- 
konała, powtarzamy, sprostowania tych tenden- 
cyjnie snutych zapowiedzi... 

I skutkiem tego raczej skraca ona, niż prze- 
dłuża termin wojny. 


E 
SVtuacya wojenna. 
Bitwa nad Somma. — Ósma bitwa nad Isonzo. 
Ogromny wzrost włoskiego przemysłu wojenne- 


yo. — Odwrót Rumunów. — Niepowodzenie ofen- 
zywy Sarraila. 5 


Bitwa nad Somma — pisze major Moraht — 
trwa dalej. Siły artyleryjskie nieprzyjaciela są, 
jak się zdaje, jeszcze nie osłabione, lecz mimo 
ogromnego zużycia amunicyi i straszliwych ata- 
ków piechoty, sukcesy francusko-angielskie 
między Sommą a Ancre są bardzo małe. Na za- 
chód od Sailły zyskali Francuzi i Anglicy na te- 
renie, lecz dalsze ich ataki załamały się już w 


Te słowa i dalsze ich umotywowanie są | ogniu naszej artyleryi. Również w obszarze Mo- 
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zy wzmogła się działałność artyleryvi, a ogień 
nieprzyjacielski na odcinku Ancre rozszerzył 
swe pole działania ku północy. 

Ósma bitwa nad Isonzo toczy się już od kilku 
dni i Włosi na wschód i na południe od Oppac- 
chiasella zyskali na terenie. Zdobyli oni także 
Nowaves w górach Karstu. O posiadanic Trye- 
stu toczą się w dalszym ciągu gwałtowne walki. 

Ciekawą jest rzeczą ogromny wzrost włoskie- 
go przemysłu wojennego. W 900 warsztatach 
wojskowych i w 800 mniejszych warsztatach ro- 
boczych pracuje obecnie we Włoszech pół milio- 
na mężczyzn i kobiet nad wyrobem amunicyi i 
Włochy maja teraz 600 razy więcej karabinów 
maszynowych i 110 razy więcej pocisków, niż na 
początku wojny. i 

Nasza ofenzywa w Siedmioyrodzie zbliża się 
już do końca, ponieważ nieprzyjaciel został 
zmuszony do cofnięcia się na całym froncie po- 
łudniowym ku granicy» Na wschodnim froncie 
siedmiogrodzkim wojska rumuńskie również 
rozpoczęły odwrót. : 

Na froncie Dobrudży trwa w dalszym ciągu 
walka pozycyjna. Według przybliżonych obli- 
czeń Rumuni stracili dotychczas 150.000 żołnie- 
rzy, tzn. czwartą część swej armii. 

Ofenzywa Sarrails została powstrzymaną w 
obrębie Monastyru. Wojska serbskie podobnie 
jak w Dobrudży biły się mężnie, lecz pozycye 
bułgarskie, szczególnie górskie pozycye między 
Czerną a Wardarem są nadzwyczaj silne. 

Na wschodnim brzegu Strumy toczą się zacię- 
te walki, w których Anglicy ponieśli wielkie 
straty. . 
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Stosunki w Finlandyi. 
Brak środków spożywczych. — Zmuszanie ro- 
botników finlandzkich do robót fortyfikacyj- 
nych. — Systematyczne niszczenie kraju. — O- 
gromne szkody. — Masowe aresztowania i de- 
portacye na Syberyę. — Zbliżająca się katastrofa 

Czytamy w korespondencyi do „Berl. Tagebl.": 

Z rosyjskiej strony zapewniano nieraz, iż Fin- 
landya podczas wojny światowej znajduje się w 
szczególnie pomyślnem położeniu, ponieważ 
Finlandczycy nie służą w wojsku, a kupcy fin- 
landzcy dzięki handlowi z zaprzyjaźnioną zagra- 
nicą ciągną wielkie zyski. 

Tymczasem ten piękny obraz stosunków w 
Finlandyi nie odpowiada zupełnie prawdzie, o 
czem najlepiej świadczą finlandzkie sprawozda- 
nia prasy szwedzkiej. 

I tak „Allehanda“ donosi, iż krak środków 
spożywczych w Finłandyi wzrasta z każdym 
dniem. Głównym powodem tego jest ogólna de- 
zorganizacya i brak tych środków w Rosyi, któ- 
ra coraz więcej musi czerpać z „bogatej“ Finlan- 
dyi. Stan bydła w Finlandyi ogromnie się 
zmniejsza, a gospodarstwo folwarczne, jedno z 
najważniejszych źródeł dochodowych kraju znaj 
duje się w zupełnym upadku. 

Łodzie i automobile zostały przez rząd rosyj- 
ski w całej Finlandyi obłożone konfiskatą. Nie- 
dawno wprowadzono w Finlandyi trzy dni w ty- 
godniu bezmięsne. 

<a | 

Najważniejszą jednak rzeczą są wielkie przy- 
gotowania wojskowe, poczynione w Finlandyi 
przez rząd rosyjski. „Stockholms Dagblad" po- 
daje w tej sprawie następujące szczegóły: „Wła.- 
dze postępują niesłychanie bezwzględnie przy 
naganianiu tysięcy robotników do robót forty- 
fikacyjnych w różnych częściach Finlandyi. W 
fabrykach helsingforskich połowę robotników 
zmuszono do tych robót. Dochodzi nawet do te- 
go, iż władze chwytają robotników po ulicach i 
zmuszają ich — jeżeli są bez zajęcia — do robót 
wojskowych. Wielkie oburzenie w całym kraju 
wywołuje bezwzględność, z jaką postępują wła- 
dze przy robotach fortyfikacyjnych. Wycina się 
eale lasy, nie wynagradzając zupełnie właści- 
cieli. Niszczone są też niejednokrotnie parki ze 
starymi drzewami i wartościowe ogrody owoco- 
we. Szkoda wyrządzona w ten sposób w samym 
tylko obszarze Helsingforsu wynosi 20 milionów 
marek. Lecz rząd rosyjski mie poprzestaje na 
tem systematycznem niszczeniu kraju, lecz u- 
cieka się do represalii względem samych Fin- 
landczyków, aresztując ich masowo. 

Starzy i młodzi, kobiety i mężczyźni, posiada- 
cze ziemscy i chłopi — wędrują do więzienia, i 
to często bez powodu. Setki osób znajduje się o- 
becnie w więzieniach lub na Syberyi. 

Rosnąca nędza w całym kraju, zupełny bez- 
rząd, brutalna bezwzględność władz, masowe are 
sztowania — wszystko to są bezwatpienia oznaki 
zbliżającej się katastrofy". s 
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„NAPRZOD* 


Oszustwa wojskowe 
przed sądem. 


Kraków, 16 października. 
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się dalszem 
przesłuchaniem współoskarżonego jana G ory- 
czki, pomocnika fryzyerskiego. Zarzuca on U- 
rydze, że był często pijany i może dlatego nie pa- 
mięta, od kogo brał pieniądze. Szczegółowo ró- 
wnież opowiada o roli Leona Nassa, prawnika z 
Dębnik, który przychodził często do lokalu fry- 
zyerskiego przy ulicy Fleryańskiej i podrabiał 
na legitymacyach podpisy przewodniczących 
komisyj polowych. Uryga zaprzeczą temu. 
W toku polemiki między Janem Goryczką a U- 
rygą oświadczył ostatni, że otrzymał za legity" 
macye 7000 koron, oraz to, co zjadł i wypił. Du- 
żo pieniędzy zarobili natomiast pośrednicy, jak 
Rieser i inni. 
Po pauzie wprowadzają na salę sierżanci wię- 
zienia oskarżonego Leona Leiba Riesera, jedne- 
go z głównych pośredników. 
Dr Reut: Do winy się pan nie poczuwa? 
Oskarżony: Niel Nie jestem absolutnie 
winnym. Wiem dokładnie, o co jestem oskarżo- 
ny. Na dalsze pytania co do jego winy, opowia- 
da szeroko historye, które nie mają nic wspól- 
nego z jego sprawą. 
Rieser w dowcipny sposób opisuje. jak wygla- 
dały korytarze magistratu przed biurami woj- 
skowemi. Stały tam zawsze gromady krzyczą- 
cych żydów, którzy tłoczyli się i czekałi na do- 
kumenty. Po korytarzu uwijał się stale współ- 
oskarżony Starkel i za 5—10 koron sprzedawał 
im karty, potrzebne do otrzymania nraszpor- 
tów. Rieser spotkał woźnego magistratu, Woj- 
ciech Gawlika (wskazuje ręką na tego współo- 
skarżonego) i zapytał go: 
— Panie Gawlik! Co to ma znaczyć? To hala 
targowa! Pełno żydów, wszyscy krzyczą i robią 
interesa, jak na giełdzie! Ja nie rozumiem ta- 
kiego handlu! (Wesołość). 
W odpowiedzi Gawlik, którego Rieser uważał 
za człowieka .pobożnego (Wesołość), odpowie- 
dział całkiem krótko: 
„Tam się wydaje świadectwa rabinackie“ (Hu- 
czna wesołość). | 
Wtedy — mówił Rieser — juź całkiem wie- 
działem, co to ma znaczyć handel w magistra- 
cie. (Wesołość). 
Rieser w zeznaniach pomaga sobie żywą. bar- 
dzo gestykulącyą oraz wtrąca różne „kawały, 
które wywołują salwy śmiechu. 
Rieser poszukiwał w magistracie urzędnika 
Pudka. Pudek przyrzekł dać legitymacyę w po- 
niedziałek, jednak nie dotrzymał, bo oświadczył, 
że interesa po nim objął oskarżony Starkel. 
Rieser zaprosił go do miodosytni Thorna na 
Kaziemierzu, gdyż tam jest dobry miód i bardzo 
dobra koszerna gęsina, czem. się Starkel spe- 
cyalnie interesował. Zażądał od Riesera 500 kor. 
za łegiiymacyę, gdyż ma wspólnika Bielesia, 
który niema wprawdzie zębów, ale zjada dużo 
pieniędzy. (Wesołość) Interes się rozbił, gdyż 
Rieser nie chciał dać 500 koron za swoją legity- 
macyę. 
Po pauzie Rieser zeznaje dalej. Przeczy wszy- 
stkiemu, nawet najbardziej jasnym i stwierdzo- 
nyn: faktom. Nie pomaga kenfrontacya ze Star- 
klem, Szymakowskim, Bielesie,m Pudkiem i 
Uryga, Rieser niczego nie pamięta, z nikim się 
nie znał i nie pośredniczył 


Kronika wojenna. 

Cel polityczny ofenzywy rosyjskiej. Piotrogrodz- 
ka „Riecz* omawia powody, jakie zmusiły na. 
czelne dowództwo rosyjskie do wznowienia w 
ostatnich czasach ofenzywnych prób i usiłowań. 
Powody te maja być charakteru wyłącznie poli- 
tycznego, żeby wpłynąć na QGrecyę i jednocze- 


śnie utrzymać sobie zaufanie Rumunii. „Niestety, | 


względy natury ściśle militarnej nie przemawiają 
za tem, żeby ofenzywa obecna mogła doprowa- 
dzić do pomyślniejszego rezuliatu praktycznego *, 
Zmamiennem jest, że artykuł opozycyjnej „Rie- 
czy* nie został skonfiskowany. 

Storpedowanie Eremen'? „Pommersche Ta- 
gespost" nr 28] podaje z Bremy „z absolutnie 
pewnego źródła” następującą sensacyjnę depe- 
szę: „Handlowa łódź podwodna „Bremen“, któ- 
ra koło wybrzeży irladzsich szczęśliwie uni- 
knęła sieci angiclskich łodzi podwodnych, ze- 
stała storpedowaną w porcie amerykańskim". 

Stosunki serbsko-rosyjskie. W naeyonalisty- 
cznych organach rosyjskich wyrażają ważne za- 
niepokojenie z powodu oziębienia stosunków 
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serbsko-rosyjskich i wogóle stosunków między 
Serbią a czwórporozumieniem. Zdaniem „Now. 
Wrentieni' oziębienie to spowodowane zostało 
przez zawód, jaki spotkał Serbów ze strony 
czwórporozumienia, które przyobiecywało Serbii 
że w ciągu tegorocznego sezonu jesiennego Ser- 
bowie znaleźć mają się w ojczyźnie wolnej i 
swobodnej. 

a a 


KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 16 października. 

Obrady polskie w Wiedniu. Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą, że przedmiotem narad Koła pol- 
skiego w dniach 16 i 17 bm. będą przeważnie 
kwestye gospodarcze i aprowizacyjne. Z narad 
jednak, jakie się odbyły w ostatnich dniach 
między wybitnymi politykami polskimi a miaro 
dajnemi osobistościami, wnoszą, że narady te 
obracać się będą także około aktualnych kwe- 


-styj polityki polskiej. 


Wojciecha Kossaka „Rokitna“ zwiedzaną by- 
la — jak donoszą nam z Towarzystwa sztuk pię- 
knych — w dnju niedzielnym przez tysiące osób. 
Wobec zgłoszen kierowników szkół krakowskich 
o zniżkę wstępu, Towarzystwo sztuk pięknych 
zniżyło dła młodzieży, prowadzonej przez. profe- 
sorów dla szkół średnich 20 hal., dla szkół ludo- . 
wych 10 hal. od osoby. 

Q zaopatrzenie inwalidów i rodzin po wojsko- 
wych. „Parlamentskorrespondenz" donosi: Prze- 
wodniczący niemieckiego Związku narodowego 
dr Gross ponownie interweniował u rządu w 
sprawie niedostateczności zaopatrzenia wdów i 
sierot po wojskowych, tudzież niedostateczności 
pensyi inwalidzkich. Hr. Stuergkh oświadczył, 
że rząd jest świadomy wielkiej ważności tej 
sprawy i stara się urzeczywistnić uregulowanie 
pensyj wojskowych w duchu wymagań nowo- 
czesnych, lecz odnośne rokowania z rządem wę- 
gierskim jeszcze się nie ukończyły. 

Powrót Hohenlohego. Wedle obiegających w 
wiedeńskich sierach politycznych wiadomości, 
kawiący na stałym urlopie minister spraw we- 
wnętrznych ks. Hohenlohe z powodu dobrego 
stanu swego zdrowia, wrócić ma na swoje mi- 
nisteryalne stanowisko. 

Zatarg polsko-rosyjski w Moskwie. Ze strony 
rosyjskiej czynione są komitetom polskim w 
Moskwie zarzuty, że zanadto gorliwie zabiegają 
około ubierania i odziewania wygnańców pol- 
skich. Kiedy skutkiem braku funduszów komi- 
tety te zaprzestały dostarczania odzieży wy- 
gnańcom polskim, komitet rosyjski zaniechał 
ubierania zarówno Rosyan jak i Polaków, sto- 
jąc wogóle od samego początku na stanowisku, 
że nie należy więcej robić dla Polaków, gdy Ro- 
syanie skutkiem niedbalstwa swych powołanych 
opiekunów są upośledzeni. Obecnie imieniem ko 
mitetu rosyjskiego p. Czyżyk wystosował list do 
moskiewskiego Komitetu Polskiego, w którym 
zabrania ubierania Polaków i dostarczania im 
zapomóg (np. z funduszów prywatnych). Komi- 
tet miejski stanął w tej sprawie na oryginalnem 
stanowisku: ponieważ dla Rosyan robi się mało 
i źle, Polacy być winni w równie opłakąnych 
warunkach. 

Chwostow, a ikwidacya akcyi ratunkowej 
w Rosyi, Pisma polskie w Piotrogrodzie dowia- 
dują. się, że rada ministrów rosyjskich istotnie 
omawiała już sprawę likwidacyi wszelkiej akcyi 
ratunkowej dla wygnańców w całej Rosyi. Stało 
się to z inicyatywy ministra skarbu Barka, któ- 
ry pierwszy z ministrów rosyjskich wystąpił w 
ostrzejszej formie przeciwko wygnańcom. Rada 
ministrów poleciła w związku z tem Chwostowo- 
wi opracowanie projektu stopniowej i planowej 
likwidacyi akcyi ratunkowej. 

Zjazd słowiański w Rosyi. Według zapewnień 
„Birżewyja Wiedomosti* bawili w ostatnich dniach 
w Piotrogrodzie wybitni działacze serbscy, którzy 
usiłowali pozyskać rząd rosyjski dła planu zwoła- 
nia w bliskiej przyszłości do stolicy Rosyi mani- 
festacyjnego zjazdu słowiańskiego. Zdaniem „No- 
woje Wremieni* miałoby to być coś w rodzaju 
przeciwwagi wobec niedawnego zjazdu narodowo- 
ści w Szwajcaryi. Delegatom serbskim udało się 
już podobno miarodajne koła w Piotrogrodzie 
przekonać o konieczności takiego zjazdu. Które 
narody specyalnie mają brać w zjeździe udział, o 
tem bliższych szczegółów prasa rosyjska nie po- 
daje. 

Repertuar teatrii im. J. Słowackiego. 

Poniedziałek: „Złoty cielec" i „Grzegorz Dandin“. 

Wtorek : „Krewniacy“. 

Środa: „Lekkomyślna siostra”. 

Czwartek: „Przed ślubem“. 

Piatek: „Złoty cielec* i „Grzegorz Dandin“. 
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e piszą inni. 
(Przegląd prasy połskiej). 

(k) W piotrkowskim „Dzienniku narodowym“ 
pojawiła się w estatnich dniach serya obszer- 
nych artykułów wstępnych, zatytułowanych 
„Legiony — Polskim Korpusem“, a podpisanych: | 
„Władysław Sikorski, pułkownik Legionów pol- | 
skich, szef Departamentu» Wojskowego NKN“. | 


W artykułach tych p. Wład. Sikorski (któremu ! 


rozliczne jego zajęcia zostawiają widać bardzo 
dużo wolnego czasu na pisanie tak długich ar- 
tykułów) daje kardzo daleko idące komentarze 
do rozporządzenia o przemianowaniu Legionów 
polskich na Polski Korpus Posiłkowy. 

Wczoraj zamieściliśmy w ,„Naprzodzie' oficy- 
alny komunikat wiedeńskiego półurzędowego 
„Fremdenblattu', organu austro-węgierskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, oświadcza- 
jący wyraźnie i stanowczo, że z rozporządzenia 
o Polskim Korpusie Posiłkowym żadnych da- 
leko idących wniosków wyciągać nie należy, bo 
zmiana nazwy bynajmniej jeszcze nie pociąga 
za sobą zmiany istoty (Wesen). 

Z tego urzędowego oświadczenia okazuje się, 
że wspomniane wywody p. Sikorskiego nie ma- 
ją żadnego znaczenia i są wypływem czysto oso- 
bistych nadziei i uczuć autora, które dla spo- 
łeczeństwa polskiego są oczywiście mniej inte- 
resujące. 


* 
* 


W „Kuryerze Poznańskim“ zamieścił znany 
niegdyś na krakowskim bruku, a obecnie w Ge- 
newie przebywający p. Wincenty Lutosiawski 
bardzo serdeczne wspomnienie osobiste o Zy- 
gmuncie Balickim, z którego podamy tu kilka 
najznamienniejszych ustępów: 

„Przekonania nasze — pisze p. Lutosławski — 
różniły się często, ale najwięcej w zakresie sa- 
mej filozofii. Balicki wprawdzie doszedł do zu- 
pełnej pewności nieśmiertelności swej jaźni, lecz 
teoretycznie zawsze rozumował jak idealista 
szkoły Hegla, uważając idee za naczelną rzeczy- 
wistość bytu i operując ideami, bez uwzględnia- 
nia jaźni. Doszedł także do intuicyjnego pojęcia 
Boga i Opatrzności, ale nie uznawał Kościoła i 
formalnie nawet zapisał się do sekty Kalwinów 
za pobytu swego w Genewie. 

„Różniliśmy się duchowo, bo Balicki miał 
zdolność oceny dzieł sztuki plastycznej i mu- 
zyki, czego mnie brak, — a obcą mu prawie by- 
ła sfera doświadczeń mistycznych, stanowią- 
cych dla mnie główną treść życia duchowego. 
Lubił myśliwstwo, dla mnie obce zupełnie, i był 
namiętnym palaczem tytoniu, gdy ja nie cierpię 
niczego, co zanieczyszcza powietrze. 

„Zawsze gotów był do zadań najprzykrzej- 
szych i ta gotowość wielce się przyczyniła do 
iego przedwczesnego zgonu, wskutek spędzenia 
ostatnich lat życia na dalekiej północy" (w Pe- 
tersburgu). . 

„Balicki miał szerokie zainteresowania życio-- 
we. Umiał trafnie osądzić obraz, rzeżbę, piękno- 
ści natury, arcydzieło poezyi, muzyki lub fiło- 
zofii, a także dobrze przyrządzoną potrawę, sma- 
czny trunek, umiejętnie przygotowaną czarną 
kawę, czego się nie wstydził". 


* 


e a 
0 tematach konfliktu rosyj- 
kę: x a u 
stq-niemieckiego. 

Podaliśmy w sobotnim numerze charaktery- 
styczny dwugłos — „Rieczy” i „Frankfurter 
Zeitung”, zgodny na jednym punkcie, że podsta” 
wy konfliktu rosyjsko-niemieckiego nie są tak 
przelotne, jak sądzi wielu i że dziś wojna za- 
stała politykę obu mocarstw powyższych na ta- 
kich torach, które krzyżują się w kwestyi np. 
wschodniej (podniesionej przez „Riecz“) diame- 
tralnie. . 

„Riecz”, dotknąwszy się tematu wyemancypo- 
wania Rosyi z pod przewagi gospodarczej Niem- 
ców, brała obok tego, jak widać z podanych o- 
negdaj przytoczeń „Frankfurter Zeitung", pod 
rozwagę sprawy, będące tłem obecnych, bezpo- 
średnio interesujących Rosyę frontów bojowych. 
Niemcy zajęli Królestwo, część Litwy, Kurlan- 
dye.. 

Otóż „Riecz“ o Królestwie mówi już tylko pół- 
gębkiem. 

Wprawdzie, kadeci mają w zanadrzu projekt 
autonomii dla Królestwa, w którym miał być 
skomhinowany wzór angielski „home-rułu' dla 
Irlandyi (kadeci lubią się uważać za Anglików 
nadnewskich) z iście rosyjskimi dodatkami (ka- 
deci są patryotami rosyjskimi); ale skoro Kró- | 
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łestwo nie czeka na Dumę i kadetów i już dziś, 
już w granicach obecnych możliwości organizuje 
swoje życie, a emigracya polska w Rosyi nie en- 
tuzyazmuie się projektem kadeckim — kadeci 
dla „niewdzięcznego narodu“ tracą serce, tem- 
bardziej gdy ten naród staje się... owemi „kwa- 
nemi winogronami” z bajki. 

Moment powyższy działa zresztą silniej je- 
szcze na czarnosecinny obóz rosyjski, żywiący 
wohec wojny obecnej pewne uprzedzenie. Ten, 
osłaniając swoje zwątpienie w odzyskanie Kró- 
lestwa, ma na to taki wybieg: udaje, że wierzy, 
iż carat udzieliłby Polsce autonomii i ze zgrozą 
pyta, żali warto przelewać krew prawosławną 
poto, by obdarzać potem Polaków łaskami, gdy 
jest to plemię notorycznie buntowaiicze... 

Wygląda to niby na walkę z rzekomą autono- 
miją, łecz między wierszami aż nadto wyziera 
rada, iż upierać się w tej wojnie przy pozbawio- 
naj widoków chęci odzyskania Królestwa abso- 
łutnie nie należy. 

Za znaczne silniejsze przeciwieństwo uważa 
„Rjecz" kwestyę Kurlandyi i Litwy. 

Co do Kurlandyl płynie to z tej zasady, iż carat 
chce zdobywać jak najwięcej placówek nadmor- 
skich, nie zaś rezygnować na jakimkolwiek 
punkcie z dotychczasowego stanu posiadania 
bad morzem. 

Co do Litwy — to wedle „kazionnej“ ideologii 
podzielanej dziś przez całe społeczeństwo rosyj- 
skie — w imię rosyjskiej racvi stanu — ma to 
być kraj rdzennie rosyjski. 

Coprawda, właśnie obecną wojna dała jaskra- 
wy dowód całego fałszu tego twierdzenia. 

Gdy umknęło czynownictwo rosyjskie, gdy u- 
lotniła się masa popów, gdy zabrano z Wilna 
jedyny symbol kułtury rosyjskiej pomnik wie- 
szatiela Murawiewa, cały nalot rosyjski z kraju 
starł się, znikł... 

Okazało się przytem, że dewastącya kultury, 
zwana odpalszczaniera Litwy, choć prowadzona 
tyle czasu i z taką furyą nie zdołała polskości, 
jako kulturalnego świecznika unicestwić... 

Rosyjskość zeszła z pola, pozostąwiwszy za so- 
bą w wielu okolicach jedynie... ślady ogniowe 
swego gorzej, niż tatarskiego, odwrotu! 

Wskazywaliśmy też w krótkiej notatce, zaty- 
tułowanej. „Dowód Salomonowy*, iż gdy rząd 
francuski lub belgijski stały na straży interesów 
swoich rodaków na obszarach okupowanych 
przez Niemcy w kwestyi aprowizacyi amerykań- 
skiej, carat jednako zbył tę sprawę w stosunku 
do Królestwa, jak i do Litwy, a nadworny uczo- 
ny rosyjski, Migulin dowodził, że cały obszar 
okupacyi niemieckiej winien być objęty żelazną. 
obręczą blokady, ażeby Niemcom nie zmniejszać 
kłopotów aprowizacyjnych. 

Rozumie się, iż rząd, który podtrzymywał „ro- 
syjskość" Litwy, tylko pozorami i gwałtami 
przez panoszenie się nasłanego czynownictwa, 
przez monopol języka rosyjskiego, przez prze- 
śladowanie polskości, a hamowanie białorusz- 
czyzny i litewskości, dla żadnego odłamu rdzen- 
nej ludności Litwy serca nie miał, i z całym cy- 
nizmem to — wobec kwestyi ulżenia jej warun- 
ków życia — okazał. > 

Ale że to okazał własnie tak cynicznie, służy 
za dowód wobec świata, w który wmawiał toż- 
samość Litwy i dawnej Moskwy, że tej tożsa- 
mości, tych serdecznych węzłów krwi, któreby 
nie zniosły podobnego postępowania, niema, że 
tu chodzi o ową fałszywą matkę z podania o Sa- 
lomonie, że carat wmawiał tę nieprawdę jeno z 
interesu państwowego i że liczył tylko wciąż, iż 
nieprawda owa pod wpływem zaciekłej rusyfi- 
kacyi może stopniowo przechodzić jednak w po- 
dobieństwo rzeczywistości. I dziś carat, który o- 
pustoszył był wiele okolic Litwy, popędziwszy 
na wschód fale jej ludu, zapewne przemyśliwa 
jeszcze zdradliwie, jak w razie powrotu jego 
rządów — usiłowałby tamtych uchodźców ulo- 
kować gdzieś na wschodzie bezpowrotnie, a ka- 
capami swoimi wypełnić luki i w ten sposób 
próbować przesunąć swoją granicę etnograficz- 
ną na zachód. 

Dlatego „Rjecz“ kwestyę Litwy uważa, jak są- 
dzić można, za jabłko niezgody, uwypuklające 
się znaczniej, niż kwestya Królestwa Polskiego | 
— w ciasnych granicach kongresowych. 

Dlatego o teren litewski. 
może orężem odzyskać, ma „Rjecz“ większą pre- 
tensyę do Niemiec, niż o Królestwo. 

Pozostaje jeszcze kwestya Anustryl — pod- 
kreśla „Rjecz“ — Austryi, którą carat zamierzał 
w swych panslawistycznych snach o potędze 
rozdziobać, 1 kwestya Konstantynopola — dla ; 
organu kadeckiego, przesiąkniętego imperyali- | 
zmiem, korona wszystkich kwestyl. 

Bo dostęp do otwartego morza miałby przy 


którego carat nie | 


pozostawieniu kolosowi rosyjskiemu jego cech 
potwora lądowego nadać mu i nowe siły potęgi 
morskiej. 

Tak pojęty twór ziemno-wodny rósłby już 
sam przez się w potęgę nad potęgami, nie mu- 
siałby szukać uzupełnienia w sojuszu z pań- 
stwami morskiemi. 

Że energia Niemiec przyczynia się w znacznym 
stopniu do ustawienia nieprzebytej baryery, 
broniącej caratowi dostępu do Carogrodu, jak 
chetnie nazywają Rosyanie Konstantynopol — 
tego „Rjecz” nadewszystko darować nie może 
polityce niemieckiej. 

Temhardziej, że — dodać można konstantyno- 
politańska impreza rosyjska układa się szcze- 
gólnie fatalnie. 

Ramunia, która miała być kobiercem, po któ- 
rym carat chciał tryumfalnie iść na Carogród — 
dziś przedstawia raczej katafalik tych nadziei, 
a równocześnie Rosyi przypada śmieszna rola 
asystowania przy ceremoniach  zagarniania 


przez Anglię różnych wysp greckich, tworzących 
jakby blokhauzy przydrożne przy tym szlaku 
morskim, który z Konstantynopola właśnie wie- 
dzie... 


Rosyjskie stosunki 
w cenzurze. 


Ze wspomnień księgarza. 

Maurycy Wolff, jak wiadomo pochodzenia 
polskiego, założyciel znanej księgarni w Peters- 
burgu, był w siódmym dziesiątku lat ubiegłego 
wieku jednym z najpopularniejszych ludzi świa- 
ta literackiego w Rosyi. W kantorze prywatnym 
tego wykształconego i niezwykle inteligentnego 
człowieka, po za sklepem księgarskim, wszyscy 
prawie pisarze rosyjscy bywali stałymi gośćmi. 

Firma Wolffa — on sam nie żyje już dawno — 
wydała obecnie zbiór notatek i dokumentów z 
owego czasu, a „Rusk. Wied.“ przytaczają wy- 
jątki z tej książki, która obudziła w Rosyi nie 
małe zainteresowanie. 

Pisarze rosyjscy wielkiego okresu literatury 
byli ludźmi bardoz skromnymi „w przeciwień- 
stwie do obecnych“, jąk zaznacza wspólpraco- 
wnik wspomnianego pisma. Honorarya odpo- 
wiadały tej skromności. Tak naprzykład Dosto- 
jewskijotrzymywał po 10 rb. za arkusz druku.— 
Był też Wolff księgarzem ministrów i polityków 
a z dzieł, jakie u niego zakupywali, wysnuwał 
wnioski polityczne. Tak np. w końcu siódmego 
dziesiątka lat zaczęto nagle w kołach rządowych 
interesować się książkami o konstytucyi— 
Milutin, Loris-Melikow i Abaza sprowadzali ca- 
ty szereg dzieł z tej dziedziny, kupował książki 
takie nawet w. ks. Konstanty Mikołajewicz. Nie- 
jeden wysoki dygnitarz, który zamówienia ksią- 
żek tych czynił potajemnie, prosił usilnie księ- 
garza o dyskrecyę. 

Jednym z najciekawszych rozdziałów książki 
jest zawierający opis stosunków z cenzu- 
rą. Między innemi w r. 1878 cenzura zabroniła 
nagle sprzedaży drugiego wydania „Logiki“ 
Milla i kazała skonfiskować wszystkie egzem- 
plarzę. Okazało się, że tłómacz książki, Ław- 
row, opuścił potajemnie kilka lat przedtem 
Rosyę i jako „emigrant polityczny“ stał się nie- 
hezpiecznym dła państwa. Cenzura zezwoliła 
Wolffowi sprzedawać wydanie pierwsze, albo- 
wiem „w owym czasie, kiedy książka ta się uka- 
zała, Ławrow nie był jeszcze przestępcą polity- 
cznymi'. Po długich staraniach cenzura zdjęła 
konfiskatę pod warunkiem, żeby nazwisko Ła- 
wrowa zostało wymazane. s 

W r. 1882 polecił Wolff przetłómaczyć z an- 
gielskiego na rosyjski książkę z obrazkami dla 
dzieci; po ukazaniu się książki cenzura nagle 
zabroniła jej sprzedaży, a to z powodu, że jeden 
z obrazków wyobrażał kota... w stroju marynar- 
skim z orderami. Ministeryum marynarki zapro- 
testowało przeciw temu, jako że rycina obraża 
armię państwa zaprzyjaźnionego. Tymczasem w 


. tym państwie, którego honoru broniła Rosya, 


książka owa rozeszła się w setkach tysięcy eg- 


zemplarzy. 


A to jeszcze jedna ciekawa „sztuczka“ cenzu- 
ry. Gdy osławiony Katkow redagował „Ruskij 
Wiestnik* otrzymał naraz z „trzeciego wydzia- 
ju“ polieyi politycznej rozkaz wysyłania do Pe- 
tersburga do cenzury kolumn pisma, w którem 
drukował „Annę Kareninę"* Tołstoja, niezwło- 
cznie po złożeniu. Katków nie mógł zrozumieć, 
co znaczy to rozporządzenie i poruszył wszelkie 
wysokie protekcye — a miał ich niemało — lecz 
nie nie pomogło. Później dopiero wyszło na jaw, 
że wpływowy bardzo wówczas minister wydał 


4 


ten rozkaz na życzenie... swojej kochanki, która 
z takiem zajęciem czytała powieść, że nie miała 
cierpliwości czekać na gazetę. 


Aprowizacya Krakowa. 


Pierwszą sprawą, poruszoną na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej było obmy- 
ślenie sposobu usunięcia z przed sklepów t. zw. 
„ogonków”. W tym celu w najbliższym czasie 
odbędzie się konferencya w tutejszym oddziale 
aprowizacyjnym namiestnictwa, w której wezmą. 
udział reprezentanci gminy, Izby handlowej i 
władz rządowych. Podniesiono też kwestyę nie- 
grzecznego obchodzenia się z kupująca publicz- 
nością, tak personalu sklepowego, jak przeku- 
pniów na targach. 

Następnie omawiano stan zapasów węgla. We 
wrześniu przywieziono do Krakowa ogółem 1053 
wagonów węgla, w tem 40 wagonów dla celów 
przemysłowych. W ubiegłym zaś tygodniu przy- 
szło 295 wagonów, lecz zapotrzebowanie było tak 
„wielkie, że gmina ma zaledwie jednodniowy za- 
pas. O ile transporty nie będą w najbliższej 
przyszłości częstsze i większe, miastu grozi brak 
węgla. Otóż przy sposobności raz jeszcze stwier- 
dzono, że komunikaty Centrali handlowej i po- 
dane przez nią cyfry są niezgodne z prawdą. 
Władze lwowskie opierając się na nich, przy- 
szły do przekonania, że Kraków ma węgła za 
dużo i zażądały dostarczenia jego transportów 
do Lwowa, co może mieć ten skutek, że Kraków 
zostanie bez węgla. Gmina zwróciła się z odpo- 
wiedniem przedstawieniem do ministerstwa ro- 
bót publicznych o przyznanie jej źródeł węglo- 
wych. 

Cukru przybyło do Krakowa w ostatnim óza- 
sie 20 wagonów, którą to ilością pokryto chwi- 
lowe braki. W przyszłości braku cukru nie na- 
leży się obawiać, tem bardziej, że wyłącznie dla 
Krakowa przydzielono jedną z cukrowni czes- 
kich. Prawdopodobnie zostaną wprowadzone t. 
zw. rejony cukrowe. Nadeszły cukier rozdzie- 
lany będzie pomiędzy jak największą ilość han- 
dlujących, ci zaś odpowiednio będą zmuszeni 
zawiadamiać o tem publiczność. 


AZ ZOT m, 


BW DARMO 
otrzyma każdy na żąda- 
nie główny katalog, 
który zawiera wielki wy- 
bór różnego rodzaju in- 
strumentów muzycznych. 


Pasz” 


z ukończoną szkołą han- 


ministracya „Naprzodu “ 
Dunajewskiego i 


popaggase 


Skrzypce do nauki i kon- 
certowe K 8'60, 9-60, 10:80, 
1250, 16:50, 22:50, 28:50 
i wyżej. Dobre harmonie 
z samouczkiem według 
wielkości po K. 8'60, G 50, 
115—, 15—, 20— do K. 
150:—. Bez "ryzyka! Wy- 
miana dozwolonalubzwrot 
pieniędzy. Wysyłka za po- 
braniem przez 
Dom Wysyłkowy Hanns Konrad * 
c. i k. nadworny dostawca 
Briix Nr. 1359 (Czechy) 
Eksport do wszystkich czę- 
ści świata. 


Atywowany udal tylko dla pań. 


poszukuje wieczornego zajęcia. | Wiadomość 


pisząca bardzo biegle na ma- 
szynie, z długoletnią praktyką 
biurową, przyjmie zajęcie na 
2--3 godzin dziennie. Łaska- 
we zgłoszenia przyjmuje Dział 
inseratowy dziennika „Na- 
przód*, Kraków, Gołębia 2. 
pod K. M. 


-_ Do wynajęcia 


w Biurze ogło- 
szeń Feliksa Stattera Kraków, 
ulica Gołębia f. 2. 


Łaskawe zgłoszenia pod Z. 
przyjmuje Biuro ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera, Kraków, Go- 


ka" Dra LUSTRA 
PRAKTYKANTA, SPecyelisty kosmetyki 
starszego 


lub praktykantki do maga- 
zynu nowości poszukuje zaraz | 


firma 
S. SILEIGER NANPODI 


Kraków, ul. Grodzka L. 7. | odkaża skórę, odtłuszcza 
PICIE EFE FASE F wzmacnia włosy, oraz 
Gaeta czyni je puszystymi. 
Uczeń teżujący z VI. kl. gimn. 


Na włosy blond lub na 
poszukuje lekcyi, specyalista ciemne. — Paczka 60 hal. 
z łaciny I greki. Łaskawe zgło- | 


Do nabycia w firgie 

szenia pod „Uczeń * przyjmuje | 
Dział Inseratowy „Naprzodu“, 
Kraków, ul. Gołębia 1. 2. 
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„NAPRZUU” 


Zapasy mąki są małe, lecz przyszłość zapo- 
wiada się pod tym względem dobrze. Po otrzy- 
maniu przez gminę większej ilości, będzie przy- 
wróconą sprzedaż mąki w sklepach prywatnych 
gdy dotychczas sprzedają ją tylko sklepy miej- 
skie. 

Co do ziemniaków, to gmina otrzymuje już 
transporty, wynoszące 2 wagony dziennie, "a 
nadto przydzielono gminie 6 powiatów, w któ- 
rych gmina będzie pókrywała swe zapotrzeho- 
wanie, wynoszące 5000 wagonów. Celem ułatwie- 
nia zaopatrzenia się w ziemniaki rodzinom, gmi- 
na obmyśliła pewien plan, według którego ka- 
żda z rodzin będzie zgłaszała swe zapotrzebo- 
wanie przez biuro rozdawnictwa kart chlebo- 
wych; zamówione i z góry zapłacone ziemniaki 
beda dostawiane przez gminę furami do domów. 
Według obliczenia, w Krakowie mieszka 40 ty- 
sięcy rodzin, na każda z nich wyznaczono 180 
kilogramów ziemniaków miesięcznie. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 16 października. 

Urzędowo donoszą 15 października: 

Zachodni teren wojny: Grupa wojsk ks. Ru- 
rrcchta: Silna wałka artyleryi po obu stronach 
Somy, która rozszerzyła się przez Ancre ku pół- 
nocy, a między Coureelette i Rancourt, tudzież 
na froncie Barleux-Ablaincourt osiągnęła naj- 
większą gwałtowność. Angielskie ataki dopro- 
wadziły na północ od Thiepval do walki wręcz 
w naszych liniach; w jednem miejscu przeci- 
wnik usadowił się, zresztą został wszędzie od- 
rzucony z ciężkiemi stratami. W okolicy Les- 
boeuf został nieprzyjaciel odparty. Francuzi za- 
atakowali między Barleux a Ablaincourt, usa- 
dowili się we wsi i fabryce cukru Genermont. 
Południowa część Ablaincourt jest w naszem po- 
siadaniu. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Niekiedy silniejszy ogień artyleryi na wschód 
od Mozy. 

Wschodni teren wojny: Na froncie na zachód 
od Łucka trwała dalej wzmożona czynność bo- 


„AWA: Silny ogień artyleryi, który rozciągał się 


SAMOUCZKI 


dlową poszukuje posady | najłatwiejsze i najtańsze, do bardzo prędkiego 
w biurze, banku lub ja- | nauczenia się języków obcych, czytania, pisa- 
ko kasyerka. Zgłoszenia |nia i rozmowy bez pomocy nauczyciela, z obja- 
pod M. P. przyjmuje ad. | śnieniem wymowy i z kluczem na końcu każdego 


dzieła, opracowane i wydawane przez pedagoga 
| Plato Reussnera, wydanie nowe i powiększone. 
Polsko niemiecki (Kurs I-szy i II-gi) 

z przesyłką razem K 10— 
Polsko-francuski z przesyłką K 3:60 
Polsko-angielski A K 460. 

sięgania J. Buchsbauma w Prywozie 


obok Morawskiej Ostrawy. 


SPEEDO OODADOW 
RZĄDOWO UPRAWNIONA a 


5 FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 


pod iirmą 


K. Rzącai Ghmursk 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WQBY 
MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym L 
wodom: Bifińskiej, Gieshüblerskiej, Selterskiej Vichy, D 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spa- LI a 
E 
[m] 
| 


FODDODOOCH gane 


ECLUDODO DODDOBODO 


"cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
lazistą, lrwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
U pisu Biot Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
IJ kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko, 


AODOOCONOWOCOWOTOJELIOGOCOU 


akopane „LARA 


REIMiska "r otwarty cały rok. 


Willa pięknie po!ożona. 
Pokoje duże, słoneczne. -— Elektryczność. 


manezizk mw 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunaiewskiezro 


Nr. 288 


mniej więcej ną front Siniawki (Stochód) aż na 
wschód od Horochowa, był przygrywką do ro- 
syjskich ataków. Ataki te wczoraj ograniczyły 
się na teren leśny na północ od Zaturza i na oko- 
licę Bubnowa i zostały odparte. Także między li- 
niami kołejowemi, prowadzącemi z Płuchowa i 
Rohatyna do Tarnopola i nad Narajówką, wzmo 
gła się działalność bojowa. W Karpatach odzy- 
skaliśmy straconą 21 września górę Smotrzec. 
W odcinku Kirlibaby wojska austro-węgierskie 
osiągnęły atakiem korzyści, wzięły do niewoli 
444 ludzi. 

Teren wojny w Siedmiogrodzie: Na wscho- 
dnim froncie skuteczne walki z nieprzyjacieł- 
skiemi strażami tylnemi. Na przesmykach gra- 
uieznych kraju Burców nie było żadnych isto- 
inych zmian. Po obu stronach przesmyku Szur- 
| duka odparto rumuńskie ataki. Z obsadzonej o- 
negdaj części grzietu spędzono przeciwnika zno- 
wu. 

Bałkański teren wojny: Grupa wojsk Macken- 
sena: Położenie niezmienione. 

Front macedoński: Silne nieprzyjacielskie a- 
taki na zachód ed kolei Monastyr-Florina roz- 
biły się. Próby ataku na wschód od tej kolei zo- 
stały wstrzymane. Ciągłe walki w łuku Cerny 
bez zmiany położenia. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 


Z miasta. 


Nasiona ogrodnicze. Celem stwierdzenia, jakie 
może być zapotrzebowanie na obszarze miasta 
Krakowa nasion ogrodowych, szczególniej wa- 
rzywnych, oraz jaka może być potrzebna ilość i 
jakich nawozów sztucznych do celów ogrodni- 
czych, magistrat wzywa  interesowanych wła- 
ścicieli i posiadaczy ogradów i gruntów warzy- 
wnych, aby w terminie do 17 października b. r. 
zgłosili pisemnie lub ustnie swoje zapotrzebo- 
wanie nasion i nawozów sztucznych w biurze 
właściwego komisaryatu obwodowego, wzglę- 
dnie filii komisaryatu obwodu. 


Repertuar miejskiego teatru ludowego. 


Poniedziałek — teatr zamknięty. 
Wtorek: „Ludwik XI.“. 


=» | Murarzy kominowych 


poszukuję się natychmiast) 
dla budowy koło Berna (Brünn) 


1 polera i 10 murarzy kominowych 
na stałe, przy najwyższem wynagro dzeniu. 
Pisemne i ustne zgłoszenia pod z 


Nast Rouan Mährisch Ostrau, 
Mühlgasse 1. 


JERRY: 


SKA Z OGR. G0PÓW. 
AMERYKAŃSKIE 
URZĄDZENIA 


BIUROWE 


GENTRALA DLA GALI- 
GYI, BUKOWINY I KRO- 
LESTWA POLSKIEGO 


KRAKÓW 


UL. FLORYAŃSKA 28. 
Tel. 1416, 


Na wyczerpaniu! 


Następujące broszury do nabycia 
w Administracyi „Naprzodu* 


za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytości: 


4. Księga*Przygódi: .*. « + K 2:40 
2. Nowele. . . . dr JA” „ 1— 
3. Kwitnące Ciernie Ga noczyjj K it:— 
4. Przygody psa w Klondyke „ 150 
5. Kalendarz duży robotniczy (ce- 

na zniżona) . . . «. « . „—'60 


Administracya „Napr zodu“ 


Kraków, ul. Dunajewskiego 5. 
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